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Streszczenie

Artykuł skupia się na  roli, jak ą  socjologia m iasta m oże odegrać w  ram ach  ca 
łości socjologii na  początku XXI wieku. Autor przywołuje koncepcje amerykańskiej 
socjolog Saskii Sassen -  jednego z najw ażniejszych socjologów m iasta  naszych 
czasów. Według niej, m iasto ponownie m oże odegrać rolę „soczewki” socjologicz
nej: najistotniejsze współczesne kierunki zm ian społecznych są  w idoczne właśnie 
w  mieście. Artykuł porusza takie zagadnienia szczegółowe, jak: koncepcja m iasta 
globalnego, transnacjonalizacja oraz kwestia władzy zgrom adzonej w  m iastach.

+

Miasto jako „socjologiczna soczewka”

Refleksja nad m iastem  przez wiele dziesięcioleci była jednym  z cen
tralnych  zagadnień socjologii. M iasto postrzegano jako specyficzny 
obszar, w  którym  na relatyw nie małej przestrzeni m ożna obserwować 
najważniejsze procesy przem ian społecznych. Klasycy socjologii, m ó
w iąc o mieście, opisywali jednocześnie kluczowe procesy przem ian  
dotyczące zachodnich społeczeństw: m odernizację, industrializację, 
urbanizację czy alienację; refleksja nad m iastem  była zarazem  reflek
sją nad przem ianam i społeczeństwa. Miasto było rodzajem  soczewki, 
p rzez k tó rą  socjologia patrzy ła  na rzeczyw istość społeczną. N ato 
m iast socjologia m iasta drugiej połowy XX wieku, zajm ująca się m ia
stem  i zwykle tylko m iastem , rzadziej m iała am bicję staw iania pytań 
i proponow ania odpowiedzi dotyczących życia społecznego w  ogóle. 
W centrum  zainteresow ań socjologii m iasta pozostały przede wszyst
kim  rozliczne problem y socjalne jego m ieszkańców  i często niewiele 
więcej. Socjologia m iasta jest obecnie jedną  z w ielu subdyscyplin so
cjologicznych -  ani bardziej, ani mniej w ażną od innych.

+ J a n  R G ałkow sk i u k o ń czy ł soc jo log ię  (KUL) i applied ethics (K atho lieke  U n iv ersite it Leuven, 
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Amerykańska socjolog Saskia Sassen, naw iązująca w  pewnym stop
niu do tradycji Chicago School of U rban Sociology jest jednym  z tych 
socjologów współczesnych, którzy uważają, że socjologia m iasta prze
żywa obecnie renesans i ponow nie staje się dostarczycielką narzędzi 
analitycznych przydatnych do zrozum ienia współczesnych przem ian 
społecznych. Przez w ielu uczonych Sassen jest postrzegana w łaśnie 
jako tw orząca aw angardę odnowy socjologii miasta; jako uczona, któ
rej innow acyjne m yślenie nadaje now ą dynam ikę socjologicznej re 
fleksji nad m iastem  i w spółczesną rzeczywistością społeczną w  ogóle. 
Jeśli w spółczesna socjologia m iasta znów nabiera znaczenia i staje się 
coraz bardziej inspirująca dla innych subdyscyplin socjologicznych, 
to dzieje się tak, między innymi, dzięki Saskii Sassen.

N a przełom ie XX i XXI wieku, kreśląc diagnozę stanu  socjologii 
m iasta na przełom ie wieków, Sassen pisała: „miasto ponow nie staje 
się strategiczną przestrzenią um ożliw iającą rozum ienie głównych no
wych trendów, które na nowo tw orzą porządek społeczny” (2000: 143). 
Kilka lat później dodała: „miasto, złożony typ przestrzeni, ponow nie 
stało się soczewką, przez k tó rą m ożna studiow ać główne procesy za
kłócające istniejące u sta len ia” (2007a: 99)2. Według Sassen, m iasto 
ponow nie m a szansę odegrać rolę soczew ki używ anej przez nauki 
społeczne, nie dlatego, że socjolodzy m ają więcej ambicji, lub dlatego, 
że zm ienił się istotnie paradygm at metodologiczny. Zmienił się raczej 
św iat i m iasta ponow nie stają się strategicznym  miejscem, w  którym  
zachodzą istotne zm iany społeczne.

Należy podkreślić, że -  zdaniem  Sassen -  w  m iastach nie tyle można 
lepiej niż w  innych m iejscach obserwować zmiany społeczne, co w łaś
nie p rzede w szystkim  tam  zachodzą m akroprocesy zm ian społecz
nych. To w  wielkich m iastach, w edług badaczki, dokonuje się globali
zacja i rewolucja inform acyjna, tutaj koncentruje się globalny kapitał 
i osiedlają się rzesze im igrantów  -  a te  dwa ostatnie czynniki, zdaniem  
amerykańskiej socjolog, są  najbardziej znaczącym i w skaźnikam i prze
miany współczesnych miast. Obecnie niemal połowa wszystkich miesz
kańców  planety mieszka w  m iastach i liczba ta  stale rośnie; to z m iast 
zarządza się św iatem  i nic, co istotne dla polityki czy ekonomi, nie do
konuje się poza system em  najważniejszych m iast naszej planety.

Celem tego artykułu  je st krótkie p rzedstaw ienie sposobu, w  jak i 
am erykańska socjolog postrzega m iasto. Saskia Sassen (urodzona 
w  1949 roku) studiow ała filozofię i nauki polityczne w e Francji, W ło

2 C ytaty  z k sią żk i Globalization and Its Discontents (S a ssen  1998) w  t łu m a c z e n iu  Jo a n n y  Tegne- 
ro w ic z  z a  po lsk im  w y d a n ie m  te j k s ią żk i (S a sse n  2007a). W szystkie in n e  cy ta ty  z ję z y k a  a n g ie l
sk iego  w  t łu m a c z e n iu  a u to r a  a rty k u łu .
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szech i Argentynie, a socjologię i ekonom ię na U niversity of N otre 
Dame w  S tanach Zjednoczonych, gdzie się doktoryzowała. Pracow a
ła między innym i na H arvard  University i na University of Chicago. 
Obecnie wykłada socjologię na Columbia University w  Nowym Jorku 
oraz w  London School of Economics and Politics (LSE). Sassen urodzi
ła się w  Holandii, a młodość spędziła w  Argentynie i we Włoszech i do 
tej pory na oficjalnych bankietach czy uroczystościach, ku konsternacji 
nowych znajomych, przedstaw ia się prow okacyjnie jako an immigrant 
worker*. Saskia Sassen jest uznaw ana za jednego z najważniejszych 
w spółczesnych socjologów m iasta, znaw ców problem atyki globaliza
cji i m iędzynarodow ych migracji.

Miasto globalne

Sassen, podobnie jak  w ielu współczesnych socjologów (zob. Taylor 
1996; B renner 1998, 1999, 2004; S achar 1990, a w  szczególności 
Beck 2006), odrzuca embedded statism (1999: 145) -  m etodologiczny 
paradygm at, który dom inował przez znaczną część dziejów socjologii. 
Według tego paradygm atu (zwanego przez U lricha Becka m etodolo
gicznym nacjonalizm em  lub conteiner theojy, zob. Beck 2006), państw o 
narodow e jest terytorium  -  zbiornikiem, w  którym  m ają miejsce p ro 
cesy społeczne, a skala narodow a (national)4 jest skalą w łaściw ą do ob
serw acji wszelkich zjawisk i procesów  społecznych.

Według Sassen, terytorium  danego kraju nie odpow iada w  sposób 
prosty tem u, co narodow e (national), a to, co narodow e i ponadnaro 
dowe, nie w yklucza się w zajem nie. M iasto przez w ielu socjologów 
było postrzegane jako przedm iot refleksji socjologicznej na poziom ie 
niższym od tego, co globalne, narodow e i regionalne. W istocie jednak 
w spółczesne m iasta są  przestrzenią  transnarodow ą i a reną  procesów  
o skali globalnej. W swojej pracy  poświęconej przeobrażeniom  suw e
renności Sassen (1996) argum entuje, że fakt, iż dane zjawisko i p ro 
ces m ają miejsce w  ram ach  przestrzeni danego państw a, nie znaczy

3 S a sk ia  S a sse n  je s t  c ó rk ą  W illem a S a sse n a  (1918-2001), h o le n d e rsk ie g o  d z ie n n ik a rz a , k tó- 
r y  w  c z a s ie  w o jn y  w s tą p ił  d o  S S  i k o la b o ro w a ł z h itle ro w sk im  o k u p a n te m . Po w o jn ie  W illem  
S a ss e n  w y em ig ro w a ł d o  A rgentyny. W  A m eryce  P o łudn iow ej p ra c o w a ł m .in . ja k o  d o ra d c a  A u
g u s to  P in o c h e ta  (19 1 5 -2 0 0 6 ), d y k ta to ra  C hile  w  la ta c h  1973-1990 , o ra z  A lfredo  S tro e s s n e ra  
(1912-2006), d y k ta to ra  P a ra g w a ju  w  la ta c h  1954-1989. Je s t zn a n y  ja k o  a u to r  o b sz e rn y c h  i ty lko  
czę śc io w o  o p u b lik o w a n y c h  w y w iad ó w  z n a z is to w sk im  z b ro d n ia rz e m  A dolfem  E ic h m a n n e m . 
M ężem  S ask ii S a sse n  je s t  zn a n y  soc jo log  R ic h a rd  S en n e tt.

4 A ngielsk i p rzy m io tn ik  natianal t łu m a c z y  się  zw ykle ja k o  „n a ro d o w y ”, lecz  n a leży  p a m ię ta ć , 
że  d o tyczy  o n  c zęs to  d a n e g o  k ra ju , a  n ie  n a ro d u .
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jeszcze, że m ają jedynie narodow y charakter. Także to, co rzeczywi
ście narodow e, może być ulokow ane poza tery to rium  danego kraju. 
N a przykład niektóre przedsiębiorstw a, w  tym  także będące w łasnoś
cią skarbu  państw a, m ają swoje filie, fabryki czy źródła surow ców  
ulokow ane daleko od kraju, do którego należą. Pewne zjawiska i p ro 
cesy m ogą być jednocześnie lokalne i globalne, zjawiska w ew nętrzne 
m ają dalekosiężne skutki zew nętrzne, a zjawiska lokalne byw ają tyl
ko m anifestacjam i zjawisk globalnych.

Miasto w idziane z takiej perspektyw y jest specyficznym obszarem  
przestrzeni lokalnej, m ającym  konkretną lokalizację geograficzną i to 
pograficzną, a jednocześnie miejscem w przestrzeni globalnej, w  prze
strzeni nieograniczonej ani granicam i państw, ani naw et takim i natu
ralnym i granicam i geograficznymi, jak  góry, rzeki czy wybrzeża kon
tynentów. Wielkie m iasta to takie m iejsca na m apie świata, w  których 
szczególnie w yraźne są  przem iany społeczne. G lobalizacja w  znacz
nej m ierze rozgryw a się w  m iastach i dzięki miastom; nie są  to już po 
p rostu  m iasta, lecz m iasta globalne (global cities, zob. Sassen 1991), 
tw orzące globalną sieć (zob. Sassen 2002). Sassen w ym ienia tutaj 
p rzede wszystkim  Nowy Jork, Londyn, Tokio, Paryż, Frankfurt, Zu
rych, Amsterdam , Los Angeles, Toronto, Sydney i Hongkong, lecz nie 
jest to lista ani ostateczna, ani niezm ienna. Miasto w  ram ach tej sieci 
nie może już być rozum iane jako „zam knięta jednostka, lecz [...] jako 
w ęzeł w  sieci procesów  przebiegających ponad  g ran icam i” (Sassen 
2000: 146). M iasto w cale nie potrzebuje poziom u narodow ego jako 
m ed ia to ra  ze św iatem . W spółczesne m iasto je s t po p ro stu  częścią 
przestrzeni globalnej.

W spółczesne m iasta, poza swoją pozycją w ew nątrz globalnej sieci 
miast, pozostają także konkretnym i miejscami. Według Sassen, są  to 
m iejsca, w  których konkretyzuje się globalizacja. S tw ierdzenie, że 
globalizacja dokonuje się wszędzie, jest niezbyt jasne, jeśli nie m ylą
ce. Czasami wydaje się nawet, że „wszędzie” znaczy tyle, co „nigdzie”. 
Globalizację -  zdaniem  Sassen, a także, jak  się zdaje, U lricha Becka -  
m ożna dostrzec w  konkretnych miejscach. Beck (2002: 24) pisze, że 
„nie m a konieczności badan ia  tego, co globalne, w  sposób to taln ie 
globalny”. Podobnie, według Sassen, pożądane jest „studiowanie tego, 
co globalne, w  jego miejskich lokalizacjach” (2007a: 104). Beck uważa, 
że globalne zjawiska i procesy społeczne m ożna i należy badać lokal
nie. Sassen zaś uw aża, że idealnym  miejscem, w  którym  koncentruje 
się działanie globalizacji, jest w spółczesne wielkie miasto. Idea jest ta  
sam a, ale w  odróżnieniu od Becka, Sassen kładzie większy nacisk na 
znaczenie m iast w  badaniu  tego, co globalne. „Wielkie miasta, rozsiane 
dookoła świata, są terenem  gdzie wielość procesów  globalizacyjnych
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przyjm uje konkretne, lokalne formy. Formy te, w  znacznej części są 
w łaśnie tym, co stanow i o globalizacji” (Sassen 2000: 147). Tak więc 
m iasto nie pow inno być ujm ow ane w yłącznie jako węzeł (node) w  glo
balnej sieci, a więc coś abstrakcyjnego, lecz także jako dotykalne i ja s 
no określone miejsce, w  którym  ukonkretniają się w spółczesne tre n 
dy społeczne.

Amerykański filozof K. Anthony Appiah (2007a: X) z H arvard  Uni
versity w  przedm owie do zbioru artykułów Sassen Globalization and Its 
Discontens pisze:

M iasta globalne odgryw ają w ażną rolę częściowo jako punkty kontroli i ośrod
ki finansow e w ielkich transnarodow ych  im periów  gospodarczych; za razem  są  
jednak  konkretnym i m iejscam i, których specyficzne uw arunkow ania społeczne 
i m ateria ln e  um ożliw iają  odgryw anie p rzez tak ie  m iasta  ro li globalnej. Duże 
m iasta  przeszłości znajdow ały się w  sercu  ograniczonych geograficznie reg io 
nów  i były ich cen tram i gospodarczymi; tym czasem  m iasta globalne łączą  odle
gle punkty produkcji, konsum pcji i transakcji finansowych. Miasto globalne może 
w  rosnącym  stopniu izolować się od regionalnej kultury i gospodarki; te  stosunki 
m ogą naw et nab rać  wyraźnie nieprzyjaznego charakteru .

A ppiach słusznie podkreśla, że m iasta globalne są  isto tne nie ze 
w zględu na sw oją wielkość lub liczbę mieszkańców, lecz ze względu 
na to, że są  centrum  światowej gospodarki i władzy. M iasta globalne 
to niekoniecznie największe megalopolis czy stare  m iasta o niekw estio
nowanej w artości historycznej i kulturowej, na które w  swoich publi
kacjach Sassen nie zw raca specjalnej uwagi. Są to raczej węzły glo
balnej sieci, często bardziej podobne do siebie wzajemnie niż do innych 
m iast położonych w  tym  sam ym  kraju.

Dlatego też Sassen bardzo mocno podkreśla, że nie m a i nie może 
być tylko jednego miasta, które uzyskałoby status m iasta globalnego, 
lecz istnieje cała sieć takich miast, tw orząca m iędzynarodow y system 
m iejski (transnational urban system, Sassen 2007a: 28). W spółczesny 
św iat jest policentryczny, a jego centra to w łaśnie globalne m iasta roz
rzucone na różnych kontynentach. „Centralność” (centrality, zob. Sassen 
1998, 2007a) jest ważnym  term inem  w  słowniku Sassen. Przedsiębior
stwa, organizacje finansow e czy organizacje pozarządow e potrzebują 
m iejsc strategicznie, a w ięc centraln ie  um iejscow ionych w  ram ach  
globalnej sieci. Z drugiej strony  ich różnorodność spraw ia, że nie 
może to być jedno tylko miejsce. Zarów no firmy, jak  i inne organiza
cje znajdują w  m iastach zasoby finansowe, ludzkie czy infrastruk tu
ralne potrzebne do spraw nego funkcjonow ania w  zglobalizowanym  
świecie. Szukają możliwości działania w  najbardziej im  dostępnym  
węźle sieci. Tak w łaśnie rodzi się sieć m iast globalnych.
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Transnacjonalizacja miast: „użytkownicy miast” i imigranci

Przestrzeń m iast globalnych nie jest tylko lokalna czy krajowa, lecz 
także transnarodow a (transnational, Sassen 1998). M ieszkańcy m iast 
globalnych są  tyleż lokalni, co transnarodow i. Dotyczy to zarów no 
elit finansowych, profesjonalnej siły roboczej, pracow ników  między
narodow ych firm, jak  i tych najbiedniejszych, zwykle im igrantów. Ci 
pierw si są  raczej „użytkownikami m iast” {city users, te rm in  zaczerp
nięty od M artinotiego 1993) niż jego obywatelam i. G lobalny kapitał 
postrzega m iasta jako organizational commodity, który w  pew nym  sensie 
m ożna kupić. Miasto dostarcza im  wszystkiego, co jest potrzebne do 
prow adzenia interesów  w  sąsiedztwie innych podobnych im  instytu
cji -  na nowojorskiej Wall S treet czy w  londyńskim City. Wielki biznes 
działający  na coraz bardziej z liberalizow anym  św iatow ym  rynku 
czuje się upraw niony do robienia interesów  w  jakim kolwiek miejscu, 
które wydaje się użyteczne. Społeczna morfologia m iasta dostosowu
je  się do ich oczekiw ań w szędzie w  podobny sposób: tw orzone są  
dzielnice biznesu, lotniska i dw orce z poczekalniam i dla VIP-ów, hot- 
spoty, sieciowe hotele i restauracje, a łączy je  w ygodna infrastruktura 
komunikacyjna.

Jednym  z tych konkretnych w ym iarów  globalizacji, który jest do 
strzegalny w  m iastach, są  m igracje m iędzynarodow e (zob. Sassen 
1998, 2006, 2007a). W krajach  rozw iniętych im igranci są  skupieni 
przede wszystkim w  wielkich m iastach i stanow ią bardzo istotny ele
m ent ich gospodarki. W praktyce bardzo wiele w ielkich m iast trudno 
sobie wyobrazić bez obecności rzeszy imigrantów. W ostatnich latach 
do św iadom ości w ielu Polaków do tarł bardziej rzeczywisty, a mniej 
stereotypowy obraz Londynu. N iektóre dzielnice Londynu są  -  p a ra 
doksalnie -  bardzo mało angielskie, a sam o m iasto jest m ozaiką w ie
lu ku ltu r i języków 5. Przykładem  w ielokulturow ości w spółczesnych 
miast, który podaje Sassen, jest Nowy Jork. Swoje znaczenie w  gospo
darce światowej zawdzięcza między innymi im igrantom , i to dwu róż
nym grupom  imigrantów. Z jednej strony chodzi o już wspom nianych 
city users -  dobrze w ykształconych specjalistów, którzy przynoszą ze 
sobą znaczny kapitał w iedzy i um iejętności, a także kapitał finansowy 
pochodzenia zew nętrznego. Z drugiej strony zaś, m ało wykwalifiko
w anych im igrantów  pracujących na nisko opłacanych stanow iskach,

5 P rz esz ło  je d n a  c z w a rta  m ie sz k a ń c ó w  L o n d y n u  u ro d z iła  s ię  p o z a  g ra n ic a m i Z jednoczone- 
go  K ró lestw a. P oza  a n g ie lsk im  n a jczęśc ie j u ży w an y m i języ k am i w  L on d y n ie  s ą  m ięd zy  in n y m i 
p e n d żab sk i, p o tw a ri, u r d u  i po lsk i, a  n a jczęśc ie j k o ja rz o n e m u  z L o n d y n em  an g ie lsk ie m u  d ia lek 
to w i, z n a n e m u  ja k o  Cockney, w y ró sł k o n k u re n t w  p o s ta c i Ja fa ica n .
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często pozostających w  mieście nielegalnie. Obie te grupy przyczyniają 
się do prosperity  m iasta. Bez obu tych grup trudno by sobie w yobra
zić jego gospodarkę. Druga grupa także m a swoje roszczenia wobec 
przestrzeni miejskiej, lecz nie m a takiego wpływu na jego kształt jak  
elita.

Władza i polityka obecności

Pisząc o nowej geografii centralności i m arginalności (a new geo- 
graphy ofcentrality and margins, zob. Sassen 1998, 2007a), Sassen pod
kreśla także znaczenie m iasta dla współczesnej polityki. Może się zda
wać, że w  czasach dominacji mass mediów i Internetu w ładza w  k ra 
jach  dem okratycznych została rozproszona. Jest tak  jednak  tylko do 
pew nego stopnia. Ludzie dalej istnieją fizycznie i potrzebują fizycznej 
przestrzeni dla swej aktywności. Przestrzenią w ładzy nadal pozostają 
miasta, co więcej, rola m iast wciąż rośnie. Prawdziwa w ładza w  epoce 
globalnej to ta, która m a m ożność oddziaływania w  skali globu, a glo
balne wpływy grom adzą się sam orzutnie w  globalnych m iastach.

Dotyczy to nie tylko klasycznej w ładzy politycznej, ale także mniej 
lub bardziej sform alizow anych wpływów, jak ie  posiadają, na przy
kład, wielkie transnarodow e korporacje. M iędzynarodowe firmy funk
cjonują w  przynajm niej częściowym oderw aniu od jednego państw a 
narodow ego, realizują swoje interesy, produkcję, zarządzanie, sprze
daż w  wielu krajach i na w ielu kontynentach. Co więcej, funkcjonują 
także na w ielką skalę w  przestrzeni In ternetu  i są od niego silnie uza
leżnione. Lecz, jak  słusznie zauw aża Sassen, „nie m a w  pełni zdem a
terializowanych firm ” (2007a: 108) -  m anagerów  danej korporacji m o
żemy znaleźć w  jakim ś... mieście. Paradoksalnie, bo choć tzw. TNCs 
-  transnational corporations w  coraz większym  stopniu  uniezależniają 
się od państw  narodowych, to pozostają w  bliskiej zażyłości z m iasta
mi globalnymi, w  których m ieszczą się ich centrale. W zajem ne re la
cje między TNCs a m iastam i globalnymi m ają charak ter dodatniego 
sprzężenia zwrotnego. TNCs budują now ą geografię centralności, n a 
pędzają  proces w zrostu znaczenia m iast globalnych, a u tw ierdzanie 
się ich w tórnie potw ierdza znaczenie sam ych korporacji. W zrost zna
czenia TNCs i m iast globalnych jest w zajem nie powiązany.

Realna w ładza nie jest oderw ana od fizycznej przestrzeni i, według 
Sassen, jest zgrom adzona w  niedużej liczbie m iast globalnych (poza 
drobnym i w yjątkam i, takim i jak  Silicon Valley czy znaczące zagłębia 
przemysłowe). Świat jest sterowany, na tyle na ile w  ogóle m ożna ste
row ać światem , w łaśnie z miast.
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Nowa geografia centralności i m arginalności oznacza jednak także, 
że w spółczesne m iasta, w  tym  m iasta globalne, są zarazem  centrum  
i peryferiam i świata. Pierwszy i trzeci św iat jest niekiedy oddalony od 
siebie tylko o kilka przecznic i by szukać biedy oraz wykluczenia, nie 
trzeba jechać na drugą półkulę. Oczywiście podział na bogatą północ 
i biedne południe, na kraje bogate i biedne, nie trac i na aktualności 
i znaczeniu. Niemniej jednak Sassen bardzo trafnie dostrzega, jak wiel
kie znaczenie dla polityki, w  tym  także dla polityki gospodarczej, m ają 
biedne rzesze m ieszkańców  miast.

City users w  znacznym  stopniu roszczą sobie praw a do miast. Sas
sen bardzo celnie opisuje przekształcenie gospodarki miejskiej, która 
- j e j  zdaniem  -  w  m iastach globalnych przechodzi skokową transfor
mację, nie tyle ilościową, co jakościową. Mamy do czynienia z nowym 
typem  gospodarow ania. D eweloperom  dużo bardziej opłaca się budo
w ać biurow ce i luksusowe apartam entow ce dla elity, niż inwestować 
w tanie budownictwo mieszkaniowe. Bardziej zyskowne jest inwesto
wanie w  restauracje, hotele i salony odnowy biologicznej, niż podejm o
w anie się budowy budynków  użyteczności publicznej, przychodni czy 
przedszkoli, które finansują niezbyt zasobne władze sam orządowe. Ist
nieje tutaj ogrom na różnica w  skali potencjalnego zarobku i, według 
Sassen, nie chodzi tu  już o większe zyski, lecz o super zyski (superprofits, 
zob. Sassen 2007a). Co więcej, rosnąca obecność międzynarodow ych 
firm, dysponujących ogrom nym i budżetam i, podbija ceny pow ierzch
ni m ieszkalnych i biurowych, usług biznesowych i doradczych, a tak 
że w ielu innych tow arów  i usług. Dotychczasowi usługodaw cy m ają 
problem y z utrzym aniem  się na rynku, gdy za konkurentów  m ają mię
dzynarodow e sieci superm arketów , hoteli czy restauracji.

D oprowadza to do takiej sytuacji, że znaczna część m ieszkańców  
globalnych m iast nie m a dostępu do wysokiej jakości usług i towarów. 
Usługi i towary, z jakich korzystają, są -  po pierw sze -  często w ytw a
rzane w  szarej strefie gospodarki, a -  po drugie -  nader często nie speł
niają podstaw ow ych norm  bezpieczeństw a czy jakości.

Im igranci, obok przedstaw icie li globalnego kap itału , stanow ią 
o transnarodow ości m iast globalnych. Te dw ie kategorie społeczne 
decydują o społecznej globalizacji współczesnego m iasta. Pochodzą
cy z w ielu różnych regionów  i mówiący wielom a językam i im igranci 
trac ą  powoli swoją tożsam ość w  nowym otoczeniu, a ściśle mówiąc, 
zyskują now ą -  tran sn aro d o w ą -  tożsam ość. Z jednej strony, w ięzi 
z krajem, w ioską czy plem ieniem , z którego pochodzą, ulegają zm ia
nie, z drugiej strony, w ięzi z krajem  osiedlenia nie sta ją  się oczywi
stością. Im igranci często nie czują się zbytnio związani ze swoją now ą 
ojczyzną, nie asym ilują się an i szybko, ani łatwo. Tworzą kategorie
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osób m iędzynarodow ych. Identyfikują się natom iast ze sw oją now ą 
lokalną w spólnotą ludzi podobnych do nich, ze swoją dzielnicą i w resz
cie ze sw oim  nowym  m iastem . To oni także roszczą sobie praw o do 
tego, by nazw ać globalne m iasta swoimi.

Im igranci pozbaw ieni siły, jaką  może daw ać pieniądz, i często nie- 
posiadający także kapitału  kulturow ego czy społecznego, by bezpo
średnio zaangażować się w  życie polityczne miasta, zaznaczają jednak 
sw oją obecność (presence) w  sferze publicznej. Saskia Sassen pisze:

W kontekście strategicznej p rzestrzen i, takiej jak  m iasto globalne, [...] nie- 
uprzywilejowani (disadvantaged) ludzie [...] nie są  po prostu zm arginalizowani; oni 
uzyskują obecność w  szerszym  procesie politycznym, który ucieka poza granice 
form alnej sfery politycznej. Ta obecność sygnalizuje m ożliw ość podejm ow ania 
polityki [...], m oże rów nież sygnalizować możliwość podejm ow ania tran sn aro d o 
wej polityki z ośrodkiem  w  konkretnych lokalizacjach (2007a: 126).

Obecność ta  m anifestuje się także p rzem ocą i działalnością krym i
nalną, zam ieszkam i, k tóre są  głosem  tych, którzy w  inny sposób nie 
m ogą lub nie um ieją zam anifestow ać swojej podm iotow ości politycz
nej i obywatelskiej.

W szczególnej sytuacji są, w edług Sassen, imigranci-kobiety, które 
dużo lepiej od mężczyzn radzą sobie w  lokalnej sferze publicznej. Mają 
one często więcej osobistej wolności niż w  kraju pochodzenia, a p ra 
cując zawodowo, stają się źródłem  utrzym ania swoich bliskich, przez 
co m ają więcej do pow iedzenia w  swoich rodzinach. To kobiety „w ro 
dzinie m ają dostęp do usług publicznych, które dają im  szansę na w łą
czenie się w  życie społecznego mainstreamu i pozw alają być tymi, które 
pośredniczą między gospodarstw em  domowym i państw em ” (Sassen 
2007a: 121). To kobiety właśnie, a nie mężczyźni, m ają większe szanse 
stać się aktoram i w  przestrzeni publicznej. Częściej niż mężczyźni an 
gażuj ą  się w  różnorodną aktywność w  ram ach  lokalnej społeczności 
im igranckiej, a także potrafią korzystać z oferty publicznych i pryw at
nych ośrodków pomocy. Często lepiej rozum ieją zasady działania spo
łeczeństwa, w  którym  żyją, a także lepiej komunikują się z innymi.

Aktywność kobiet p row adzi do dalszego podniesien ia  ich rang i 
społecznej w  ram ach  lokalnej w spólnoty i rodziny, a w  dalszej przy
szłości proces ten będzie się nasilał w raz z tendencjam i do feminizacji 
rynku pracy. Coraz więcej stanow isk pracy  jest dostępnych dla kobiet 
i są  to stanow iska coraz lepiej płatne.

Globalne m iasto jest strategicznym  obszarem  dla pozbaw ionych kontroli nad 
w łasnym  życiem  aktorów  społecznych, poniew aż pozw ala im  zaistnieć (gain pre
sence), stać się podm iotam i, naw et jeśli n ie zyskują bezpośredniej władzy. Im i
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granci, kobiety, A froam eiykanie w  am erykańskich m iastach, kolorowi, uciśnio
ne m niejszości sta ją  się tu  w ażnym i podm iotam i, co byłoby praw dopodobnie nie
możliwe w  kontekście przedm ieść czy m ałego m iasta  (Sassen 2007b: 3).

Podsumowanie

Według Saskii Sassen, nie m ożna w spółcześnie upraw iać socjologii 
miasta, nie biorąc pod uwagę podstawowych trendów  makrosopołecz- 
nych, które zm ieniają oblicze świata. Jest to przede wszystkim globali
zacja, ale także w zrost znaczenia nowych technologii informacyjnych, 
intensyfikacja procesów  społecznych na poziom ie transnarodow ym  
i translokalnym  oraz w zrost obecności i znaczenia zróżnicowania spo
łeczno-kulturowego (zob. Sassen 2000). Wizja m iasta w  socjologii to 
wizja krytycznego węzła światowej sieci społecznej, w  którym  krzyżu
ją  się przepływy władzy, pieniądza, ludzi i kultur. Najbardziej znany 
w kład Sassen do socjologii m iasta to jej koncepcja m iast globalnych.

Te uw agi na tem at socjologii m iasta Sasski Sassen nie są  w yczer
pujące, stanow ią jedynie prezentację kilku wątków jej myśli, które wy
dają się szczególnie interesujące. Nie tylko w  Stanach Zjednoczonych, 
ale także w  Zjednoczonym Królestwie czy w  Niemczech Sassen uzyska
ła nie tylko status klasyka współczesnej socjologii m iasta, lecz wręcz 
rangę public intelectual.

Choć jej tw órczość jest postrzegana jako klasyczna, to nie znaczy 
to, że je st bezdyskusyjna. Jej publikacje są  niekiedy odbierane jako 
m ające za zadanie naukowo uzasadnić pew ne założenia ideowe, któ
re m ożna określić krótko jako lewicowe i „antyglobalistyczne”. Ten 
zarzut m ożna przynajm niej częściowo odrzucić, gdyż Sassen odwołu
je  się do badań  em pirycznych i jej wnioski są  solidnie uzasadnione. 
Niemniej jej zaangażow anie ideowe i polityczne jest w yraźnie w yczu
walne. Paradoksalnie skupianie się na centrach, w  których widoczne 
jest działanie kapitalizm u i globalizacji, nie pozw ala jej często w  od
pow iedni sposób ująć tego, co się dzieje na obrzeżach wielkiego świa
ta, nie dostrzega tej nowej „m arginalności”, o której sam a pisze, o ile 
nie jest ona w  jakiś sposób obecna w  Londynie czy Nowym Jorku.

Inny zarzut pod adresem  Sassen dotyczy tego, że ma ona tenden
cje do nieuw zględniania i nieprzyjm ow ania tez i argum entów  swoich 
kolegów po fachu, z którym i się nie zgadza. Zdarza się jej w ręcz wy
chodzić w  trakcie dyskusji, o ile nie przebiega ona po jej myśli6. Brak 
chęci do dialogu nie jest cechą pożądaną. Zarzuca się jej bardzo czę

6 Zob. h ttp ://p e te rb e rk o w itz .w o rd p re ss .e o m /2 0 0 4 /l l/1 6 /sa sk ia -sassen -re v ea ls-h ig h -h an d e d - 
h ab its -s tif le s-d isc u ss io n  [02 .08 .2008].
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sto niezbyt zrozum iały i suchy styl pisarski, wynikający być może po 
części z tego, że angielski nie jest jej pierw szym  ani naw et drugim  czy 
trzecim  językiem. Styl ten  niekiedy ogranicza zrozum iałość jej wywo
du, jak  również -  i to jest spraw a pow ażniejsza -  spraw ia, że jej tezy 
są  mniej precyzyjne, a argum entacja nie zawsze jasna. Główna myśl 
jej książek je st łatw a do zgubienia podczas lektury, konkluzji trzeba 
czasam i m ozolnie szukać.

Idee socjologiczne Saskii Sassen są  nie mniej oryginalne i ciekawe 
niż koncepcje innych znanych socjologów zajmujących się zbliżoną te
matyką, takich jak: Im m anuel W allerstein, Anthony Giddens, M anuel 
Castells, Ulrich Beck czyjej rodak Jan Nederveen Pieterse. Jej wywody są 
jednak, jak  się wydaje, najmniej zrozum iale i śm iałe jeśli chodzi o na
kreślenie szerokiej wizji teoretycznej dokonujących się na naszych 
oczach przem ian m akrospołecznych.

N ajw ażniejszym  przesłan iem  Sassen, jak  się zdaje, je st to, że nie 
m ożna się zajm ow ać m iastem  jako bytem  społecznym  względnie ode
rw anym  i odizolowanym od reszty rzeczywistości społecznej. Nie cho
dzi tu  tylko o powiązania z najbliższą otaczającą je przestrzenią -  regio
nem, krajem , lecz także o to, że m iasta są elem entem  tego, co Sassen 
nazywa transnational urban system (2000: 148). Socjolog badający miasto 
de facto zajm uje się światem . Socjologowie zajm ujący się globalizacją, 
kosmopolityzacją, społeczeństw em  światow ym  czy innym i zjawiska
mi globalnymi nie m ogą nie zwrócić uw agi na problem atykę miast.

W swoich publikacjach Saskia Sassen, także wtedy, gdy dotyka ta 
kich zagadnień, jak  globalizacja, transnacjonalizacja, św iatow e m i
gracje, pow staw anie nowych klas, często odwołuje się do przykładu 
m iasta i naw iązuje do socjologicznych bad ań  nad  m iastem . W ten 
sposób nadaje socjologii m iasta nowy kierunek, czyniąc z niej dyscy
plinę, której ustalen ia  m ogą się stać punktem  wyjścia do szerszych 
rozw ażań nad  stanem  współczesnych społeczeństw. Jeśli komuś u da
je  się we współczesnej socjologii przyw rócić socjologii m iasta funkcję 
swoistej soczewki, która pom aga badaczom  społeczeństwa dostrzegać 
istotne p rzem iany rzeczywistości społecznej, je st to w łaśnie Saskia 
Sassen. Uczynienie z socjologii m iasta swoistego toposu jest szczegól
nie dobrze w idoczne w  jej ostatniej książce A  Sociology of Globalization, 
która w inna stanąć na półce nie tylko osób zainteresowanych globaliza
cją, ale każdego socjologa m iasta. Ta książka, której w ydanie kilka
krotnie przekładano, przez co stała się jeszcze bardziej oczekiwana, jest 
jed n ą  z najciekawszych publikacji socjologicznych ostatnich lat.
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Abstract

The p ap er focuses on the  role of u rb an  sociology and its possible co n trib u 
tions in the  field of sociology in the  21st century. The au thor bases his analysis on 
the  concepts of A m erican sociologist Sasskia Sassen w ho is one of the  leading 
scholars in the  area  of u rb an  sociology. A ccording to  Sassen, the  city can  once 
again play a role of the lens in sociology. It is in the city tha t m ost essential curren t 
trends of social change are visible. The p ap er tackles issues such as the  global 
city, the transnationalisation  and  the pow er of cities.
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